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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została skorygowana.

I szły tam ciemne starce siwobrode,

Co za dłoń wiodły pacholęta młode,

I matki dzieciom co na ręku miały,

Jego, z uśmiechem i łzą wskazywały. — —

I fala ludu coraz bardziéj rosła

I ku świątyniom z wołaniem go niosła.

On tylko jeden smutny był wśród tłumu,

Jak człek co ginie wpośród morza szumu,

On tylko głowę marmurowo bladą

Na pierś opuścił i w płomienném oku

Pierwszą — ostatnią miał łzę — co twarz śniadą

Powlekła śladem gorzkiego potoku...

I kiedy fala najwyżéj go wzniosła

Spojrzał w błękity słońca lazurowe,

I szatą zakrył lica marmurowe,

A duszę śnieżna postać mu uniosła!...











Legenda

(Prima maniera.)


Miał lirnik skibę doskonałą

I falującą łąkę nad rzeczułką.

Wołki i chatę miał z bocianem białą,

Pasiekę z brzękiem - i gaik z kukułką...
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